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Sprawa Brześcia w obradach komisji prawniczej
Wniosek klubu narodowego został odrzucony.

W ARSZAW A, 20.1. (wł.) Dziś
0 godzinie 11 zrana rozpoczęło się 
posiedzenie komisji prawniczej. 
Mała sala komisji była wypełniona 
po brzegi. Z ram ienia rządu przy­
byli m inister sprawiedliwości Mi­
chałowski i wiceminister Sieczkow­
ski, następnie byli więźniowie brze­
scy Barlic-ki, Dubois i K iernik, oraz 
posłowie, nie należący do komisji.

Na początku posiedzenia poseł 
Trąmpczyński (kl. nar.) zgłosił wnio 
sek, aby wybrać zastępcę przewod- 

, nrczącego ze względu na to, że prze 
wodnieząey komisji, wicemarszałek 
Car jest zainteresowany sprawami, 
nad któremi będzie się obradowało.

W icemarszałek Car przeciwsta­
wił -się temu, zaznaczając, że regu­
lamin komisji nie przew iduje wy­
boru zastępcy.

Poseł Żuła-wski (P P S ) oświad­
czył, że wicemarszałek C ar powi- 
nien się przychylić do wniosku po­
sła Trąmpczyńśkiego, gdyż tego 
wymaga fakt.

Wicemarszałek Car był wówczas 
ministrem sprawiedliwości, kiedy 
się spraw y wydarzyły i dla­
tego nie powinien być dzisiaj prze­
wodniczącym.

W iceminister ę ar p rzerwaj dy­
skusję i oddał głos referentowi 
wniosku klubu narodowego, posłowi 
Paschalskiemu.

Poseł Pasehalski omówił szcze­
gółowo punkty zaw arte we wniosku 
stronnictwa narodowego i stw ier­
dził że: aresztowanie byłych po­
słów było zgodne z procedurą kar­
ną, osadzenie byłych posłów w tw ier 
dzy brzeskiej nie było również na- 
ł uszeniem prawa, nastąpiło ono we­
dług zarządzenia sądu okręgowego, 
izolacja posłów je st również spraw ą 
f-ądu i ingerencja komisji praw ni­
czej w te j sprawie jest naruszeniem 
77 art, konstytucji, głoszącym o nie 
zawisłości sądów.

Omawiając najcięższy zarzut, za 
w arty we wniosku, co do bicia po- 

' słów, referent zaznaczył, że klub na 
rodowy nie podał konkretnych fak­
tów. Reasum ując wszystko, poseł 
Pasehalski zaproponował odrzuce­
nie wmiosku klubu narodowego. 
Zgodnie z konstytucją komisja 
prawnicza nie posiada atrybucyj ko 
misji śledczej.

WnioseK w sprawie uwięzienia
1 postępowania z posłami w tw ier­
dzy brzeskie,’ jest częściowo bezza­
sadny, a Częściowo niedopuszczalny 
w myśl art. 77 konstytucji.

Po przem /wieniu posła Paschal- 
skiego zabrał głos poseł Stroński 
(kl. nar.), omawiając poszczególne 
punkty wniosku, wspominał o biciu 
Kortantegc, Bagińskiego i Kohuta. 
W czasie przemówienia doszło do 
awantur. N a Sawach endeckich, roz 
legały się nieparlam entarne okrzy­
ki, bito w stoły i t. d.

_ Następnie przemówił m inister 
Michałowski, który zaznaczył, że 
zgadza się ze stanowiskiem referen 
ta, że sąd okręgowy w swoich orze 
czeinach dał w yraz, iż postępowanie 
wol eć posłów było prawne. Zresztą 
klub narodowy nie Dodał konkret­

nych faktów w sprawie znęcania się 
nad więźniami, wobec czego przy­
chylił się do wniosku posła Paschal 
skiego o odrzucenie wniosku. Z 
ław opozycyjnych rozległy się o- 
krzyki.

Przewodniczący zarządził dwu­
godzinną przerwę.

Po przerwie przemawiali jeszcze 
posłowie Tempke (Chadecja), Paw 
lak (N. P . R.), Róg (kl. posłów chi.), 
Zahajkiewicz (ukr.).

Rzeczowe przemówienie wygło­
sił poseł Zajdler (BB), polemizując 
z opozycjonistami. Poseł Zajdler za

znaczył, że P P S  obecnie zajm uje 
wę posłami Kiernikiem  i K orfan­
tym  a niedawno przecież na plenum 
poprzedniego sejmu domagała suro 
w ego sądu nad tym i posłami, na­
stępnie że Chadecja tak  ubolewa 
nad upadkiem praworządności w 
państwie, a  przecież z je j łona, w 
1922 r. wyszedł zabójca pierwszego 
prezydenta Rzplitej.

Po przemówieniu posła Zajdlera 
przystąpiono do głosowania nad 
■wnioskiem, zgłoszonym przez posła 
Paschalskiego, w spraw ie odrzuce­
nia wniosku klubu narodowego. 
W niosek został odrzucony.

Przeciw w trącana się francuskich polityków
w wewnętrzne sprawy Polski.

W ARSZAW A, 20. 1. (wl.) Rano roz 
poczęło się w sejm ie posiedzenie komi 
sji spraw zagranicznych.

Przewodnie ząey książę Janusz Ra­
dziwiłł, po rozpoczęciu rozpraw złożył 
oświadczenie, potępiające interwencje 
polityków francuskich Paul Souncoura  
i Loequina w sprawy wewnętrzne 
Polski.

Pozatem  książę Radziw iłł wyraził 
oburzenie z yowodu sposobu traktowa 
nia uwięzionych przez niemców w Opo

lu lotników polskich, którzy om yłko­
wo wylądowali na terytorjum  niemie­
ckie

Podkreślił przytem ks. R adziwiłł li  
feorałizm władz polskich, któse w  
podobnych wypadkach z lotnikami nie 
m icckim i zachowują się z dżeutclmeue 
rją.

Następnie kom isja obradowała nad 
projektami szeregu nstaw ratyfikacyj 
nych.

Ciężka sytuacja gospodarcza kraju w obradach
komisji budżetowej.

W ARSZAW A, 20. 1. (wł.) Po 
południu na komisji budżetowej roz 
patiyw any był budżet m inisterjum 
przemysłu i handlu. Referował po 
sel Minkowski (BB.), który między 
inntm i mów.ł o sytuacji gospodar­
czej cytował dane spadku cen pło­
dów rolnycn, wskazywał na zmniej 
szenie się D edukcji przemysłowej i 
tak w dziedzinie hutnictwa wskaź­
nik produkcji wynosił w roku 1929 
— 171.9. a  w roku 1930 — 129.9, w 
przemyśle w-okienniczym — w ro 
ku 1929 — 14-3,5, 1930 r. — 94,7, wy

dobywanie ropy naftowej zmniej­
szyło się w roku ubiegłym w porów 
naniu z 1929 — o 15.000 ton, prze­
mysł budowlany również nie wyka 
żuje poprawy.

Po refera ie zabrał głos minister 
Prystor, któ-y w swoim przemowie 
niu poruszył specjalnie sprawę sy­
tuacji przemysłowej. Opozycja ata 
kowala etat/styczną politykę mini­
sterjum. Referent Minkowski zglo 
sił wniosek o zmniejszenie budżetu 
o 2 miljony •/].

Minister Zaleski o konieczności rozbrojenia
i likwidacji kryzysu  św ia to w eg o .

G ENEW A, 20. 1. (wł.) Dziś 
przed południom obradowała rada 
ligi narodów nad terminem i miej­
scem zwołania komisji rozbrojenio 
wej Przemawiali przedstawiciele 
państw  eur< pejskich, omawiając 
sprawę roznvjenia.

Między i  mymi dłuższe i treści­
we przemówienie wygłosił m inister 
spraw zagranicznych Zaleski. Mini 
ster zaznaczył, że Polska stoi na 
stanowisku idei pokoju w Europie 
i  uważa, że wobec istniejącego kry 
zysu gospodarczego na całym świe 
cie należy dążyć do ograniczenia i 
zmrriejszeim zbrojeń i zajęcia się 
wspólnemi siłami likwidacją obecne 
go kryzysu gospodarczego. Popołu 
dniu obradowała komisja studjów. 
Kom isja prawnicza ukończyła już 
swe wstępne prace w spraw ie wyko

rzystania poitu  gdańskiego przez 
Polskę. Docjzję złoży przedstawi­
cielom rządu polskiego i wysokie­
mu komisarzowi w Gdańsku. Na­
stępna konferencja komisji praw ni­
czej celem ostatecznego załatwienia 
tej spraw y odbędzie się w Gene­
wie. dnia ld  lutego rb.

K A TA STR O FA LN Y  BRAK  W Ę ­
GLA W  LEN IN G R A D ZIE.
LENIN GRAD, 20. 1. (wł.) Brak 

węgła w Leningradzie przybiera ka 
taslrofalne u r.rost rozmiary. Szcze­
gólnie daje się we znaki w zakła- 
daet. przemysłowych.

Większość fabryk stoi. W  miesią 
cu stycznia dostarczano do fabryk 
43 wagony węgla, podczas gdy 
dziennie zapotrzebowanie wynosi 
320 wagonów. ■

BU D ŻET M IN IS T E R JU M  OŚW IATY 
zmniejszony został o 2 m ilj. złotych.

W ARSZAiVA, 20. 1. (wi.) W  godzi 
nach przedpołudniow ych odbyło się 
n a  posiedzeniu kom isji budżetow ej gło 
sow anie nad popraw kam i, w niesionem i 
do budżetu  n r ia s te r ju m  W . Ił. i  O. P.

O drzucone zostały w szystkie po 
p raw ki, w niesione przez przedstaw icie 
li  klubów opozycyjnych, a przy jęto  
popraw ki BD. W  porozum ieniu z rzą­
dem, zm niejszono m iędzy innem i, za­
siłk i d la  uczonych i in sty tu cy j nauko 
wych o S00 tys. zł., d la  p ropagandy  
a rty sty czn e j o 500 tys. zł., n a  sty p cn d ja  
o IGO tys. zł. Ogółem budżet, w edług 
p ro jek tu  rządowego, zm niejszony zo­
s ta ł o dw a m a jo n y  zł.

P O S IE D Z E N IE  SEN ATU  
W  PRZYSZŁYM  TYGODNIU

W ARSZAW A, 20. 1. (wl.) M ar 
szalek Raczkiewicz naznaczył posie 
dzei.ie senatu na wtorek, dnia 27 
b. m. Na poiządku dziennym odbę­
dzie się czytanie ustawy o wydzier­
żawienie mor opolu zapałczanego i 
pozjczce zapałczanej, oraz wybór 
czterech członków trzybunału stanu.

W  sobotę, odbędzie się posłodzę 
nie senackiej komisji spraw zagra­
nicznych, a we wtorek, dnia 27 Inn., 
ukonstytuują się komisje: wojsko­
wa, gospodarczo - społeczna i oświa 
towa.

PRO CES O ZAMACH BOMBO­
WY NA PO SELSTW O  SOW IEC­

K IE .
W ARSZAW A, 20. 1. (wl.) W 

najbliższym czasie znajdzie swój e 
pilog w sprawie sądowej sensacyj­
na spraw a < nieudany zamach bom 
bowy na poselstwo sowieckie w 
Warszawie.

Śledztwo w tej sprawie prowadzi 
sędzia śledczy dc spraw szczególne­
go znaczenia Skorzyński, który prze 
kazał ostatnie ukończone przez sie 
bie akta śledztwa, zawarte w dwóch 
tomach do urzędu prokuratorskie­
go. A kt oskarżenia w tej sprawie 
przygotowuje wiceprezydent sądu 
apelacyjnego Jerzy Nisenson.

A kt oskarżenia przeciwko spraw 
cy zamachu Jerzem u Polańskiemu 
zostanie ukończony najprawdopodo 
bniej w c iąo i tygodnia i w tym 
czasie zostanie przesłany do sądu.

Przypuszczać należy, iż termin 
rozprawy głównej wyznaczony zo­
stanie w ciągu lutego. Obrony oskar 
żonago Jerzego Polańskiego podjął 
się adw. M. Smoczyński.

N A P \  D B A N D Y CK I 
odparty pracz 14 letniego chłopca.
W ILN O , 2(). 1. Do leśniczówki Molo 

dańka, położonej w pobliżu W iżajn i, 
usiłow ali dosUie się dw aj u z b io jtu i 
bandyci. W  m ieszkaniu  obecny był 
wówczas jedyn ie  14-letni syn leśnicze­
go W ładysław  Szustowicz, k tó ry , nia 
tracf.c p rzytom ności um ysłu , porw ał 
za strzelbę i dał k ilk a  strzałów  przez 
okno do bandytów . Jed en  z n ap astn i­
ków, ugodzona w głowę, pad ł zbroczo 
ny krw ią, d ru g i zaś zbiegł do lasu. Za 
w indom iona o napadzie po lic ja , zarzą­
dziła  pościg za zbiegłym  bandyta .
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PIEKŁO W SOWIETACH.
Na Białorusi dzieci umierają z gło- 
di5. — Zaraza w szkołach. — Walki 
mordercze. — Masowe egzekucje.

WILNO, 20.1. (PAT) W rejonie 
Lzisny na teren Polski zbiegli z Ko 
sji sowieckiej Bajruba, Gorewiez i 
Seweryn Paszkowski. Wszyscy po­
chodzą z okręgu borysowskiego.

Zbiegowie opowiadają straszne 
rzeczy, jakie się dzieją na Białorusi 
sowieekiej.

W założonym niedawno kolekty­
wie „Październik" w okręgu bory- 
Bowskim

zmarło 3-je dzieci z głodu.
W szkołach ludowych wprowa­

dzała nienawiść do religji i niewia­
ra doprowadziły młodzież do zde­
moralizowania. W jednej tylko szko 
le żeńskiej Jin. Róży Luxemburg w 
Borysowie, według orzeczenia ko­
misji lekarskiej,
na 260 dziewcząt, 180 jest chorych 

wenerycznie.
W innych szkołach dzieje się nie 

lepiej.
Akcja kolektywizacyjna na tere 

nie Białorusi Sowieckiej napotyka 
ze strony włościan na silną i za­
ciekłą kontrakcję. W pierwszej po­
łowie stycznia r. b. w okręgu bory- 
Bfwskim aresztowano 6-eiu preze­
sów miejscowych rad kolektywnych 
rozstrzelano lub powieszono 9-cin 

agentów kooperacyjnych.
,W ostatnich dniach, według opo­
wiadań zbiegów, w licznych miejsco 
w ościach tego okręgu

chłopi podpalili miejscowe 
kooperatywy, 

pozostawiając n.° miejscu ulotki, iż 
laki sam los czeka każdą gospodar­
kę sowiecką.

—  . m r - . n .  —  . ’ A

19 SZKÓŁ POLSKICH 
zamkniętych nakazem regencji 

w Pile.
KRÓLEWIEC, 20. 1. W swoim 

czasie regencja w Pile zarządziła 
zarośnięcie 19 szkół polskich na 
pograniczu, związek szkolny w Ber 
linie utrzymujący te szkoły ze swo 
ich funduszów, założył protest prze 
ciwko temu rozstrzygnięciu, dzięki 
czemu nie weszło ono wówczas w 
życie

Obecnie, widocznie po porozumie 
niu się regencji polskiej z władza­
mi centralnemi w Berlinie, regencja 
ponownie zarządziła ostateczne zam 
tniecie tycu szkół. Na 26 polskich 
szkół mniejszościowych w regencji 
polskiej, władze zamknęły obecnie 
19.

Należy podkreślić, że prasa demo 
kratyczna, która tak często ubolewa 
nad rzekomym uciskiem szkolni­
ctwa niemieckiego w Polsce, nie 
znajduje ani elewa potępienia dla 
brutalnego faktu zamknięcia i tak 
nielicznych szkół polskich na Pogra 
niczn.

Nad Lemsnem rozum panem

ORZEŁ STRĄCIŁ SAMOLOT.
LAHORE, 20. 1. (PAT). Pod­

czas ćwiczeń lotniczych angielskiej 
eskadry samolotów wojskowych ko­
ło Kisalpur jeden z samolotów u- 
legł niezwykłemu wypadkowi, mia­
nowicie na wysokości 800 stóp 
natknął się na szybującego w powie 
trzu orła, posiadającego skrzydła o 
rozpiętości około 8 stóp. Skrzydło 
samolotu zostało przez olbrzymiego 
ptaka ułamane, samolot spadł. Dwaj 
piloci ponieśli śmierć.

Rodzice nie chroniący dzieci od 
zakażenia — to ich zabójcy.

Chorzy nie przytrzymujący się 
przepisów hygieny — t© podpala­
cze chaty sąsiada.

Zdrowi nie biorący ndziaiu w 
walce z gruźlicą — to jak gospoda­
rz©, nie wołający o ratunek, bo pali 
się tylko chata... sąsiada. Czyżby 
«zełtali, kiedy się zapali ich własna 
strzecha?

Pro?. I>r. I.. HIRSZFELD.

W  Genewie rozpoczyna się 
starcie dwóch sił, zmagających 
s::ę nieustannie na arenie powo­
jennej Europy, a  mianowicie: 
zmysłu rozsądku, stojącego na 
straży pokoju i sprawiedliwości, 
-— oraz awanturniczego szaleń­
stwa, grożącego wojną w imię 
„praw a przemocy“.

Jest niewątpliwie dokumen­
tem najbardziej zasmucającego 
upadku zmysłu moralnego w do­
bie powojennej, owo wysunięcie 
się do roli czfftnika politycznego 
zwykłego szantażu, metody ey- 
r'cznego wymuszania na opinji 
świata i oficjalnej polityce u- 
etąpstw, groźbą rozpętania po­
żaru wojennego, przed którym  
wzdryga się zbolała dusza ludzka-

Przez kilka la t demonstrował 
światu całą głębię cynizmu w tej 
dziedzinie, karykaturalny  były 
dyktator dwumiłjonowej Litwy, 
p. W aldemaras. Było to zaiste 
Homerowego godne pióra wido­
wisko, jak  ten budzący pośmie­
wisko liliput, m iotał się z fur ją 
na  połowę świata, grożąc mu 
pomstą za brak ochoty zadość­
uczynienia jego nonsensownym 
pretensjom  i absurdalnym  teor­
ii om prawno-politycznym.

Niestety, zdegradowany do 
roli prostego więźnia polityczne­
go, dyktator litewski m a naśla­
dowców na świecie i to nie wśród 
dzikich i półdzikich autochtonów 
afrykańskich, a  w sercu świata 
cywilizowanego, w Europie. W al 
demarasem w nieco odmiennem 
wydaniu jest niewątpliwie osła­
wiony H itler i cały, wokół jego 
osoby rozpętany, ruch masowy,
—  istna plam a na honorze naro­
du niemieckiego.

Niemcy, dumne przez tyle 
dziesiątków la t ze swej powagi i 
wytrwałości w dążeniu do w ytk­
niętych celów, dają dzisiaj śwatu 
przykład narodu niezrównowa­
żonego, miotającego się w nie­
opanowanych odruchach po pe- 
ly fe rjach  szaleństwu, burzącego 
dziś to co zbudował wczoraj, po­
zbawionego świadomości czynów.

W yborcy niemieccy, rek ru ­
tujący się ze sfer drobno-burżu- 
azyjnych, oddając głosy na listy  
hitlerowskie, w drodze dziwnych 
przesłanek logicznych, chcieli w 
nich widzieć-przysłowiowy deskę 
ratunku  na wzburzonych falach 
kryzysu ekonomicznego. W  jaki 
sposób nadzieja ratunku  została 
połączona z program em  rewolu­
cji i ścinania głów, oraz zamachu 
na s truk tu rę  polityczną Europy,
—  jest to jedna z najdziwniej­
szych tajem nie niemieckiego spo 
sobu myślenia.

W rezultacie zwycięstwo wy­
borcze H itlera skłoniło kapitał 
światowy do przezornego wyco­
fania się z Niemiec, zanim zwy­
cięzca zrealizuje swe obrazobur­
cze i krwawe zapowiedzi, a  także 
kapitalistów niemieckich do szu­
kania bardziej statecznych lokat 
poza granicą swej ojczyzny, co 
oczywiście —  jak  to każdy laik  
łatwo rozumie —  w w ybitny spo 
sób zaostrzyło kryzys ekonomicz 
ny. Polskie przysłowie o stry jku  
który  zamienił na siekierkę, ki- 
je k | m a pełne zastosowanie doi

owych sfer burżuazyjno - miesz­
czańskich niemieckich, co zapcw 
nily  zwycięstwo hitleryzmowi, 
juehowi z ducha bolszewickiemu, 
poczętemu w umyśle typowego 
półinteligenta —  aferzysty, któ­
ry z właściwą ograniczonym umy 
słom skłonnością do uproszczeń 
i doktrynerstwa, zbudował cały 
gmach realizacji marzeń bismar- 
kowsko-wilhelmińskich na przy­
puszczeniu, iż ludzkość jest bez­
granicznie tchórzliwa i że wy­
starczy z tupetem grać na czyn­
niku strachu, by ją  rzucić do 
swoich stóp, złamaną, upokorzo­
ną, gotową do przyjęcia niemiec­
kiego jarzm a i dobrodziejstwa 
niemieckiego bata.

Ten rachunek musi doprowa­
dzić naród niemiecki do głębo­
kich rozczarowań, bez których 
zresztą próżnohy m arzył ktoś, 
by oprzytomniał. Ludzkość, mi­
mo wszystkie trapiące ją  doświad

ezenia i kryzysy, zachowała prze 
cież i zdrowy rozsądek i godność, 
a  już napewno zachowała jej 
dość, by zjednoczyć się w solidar 
nym  froncie obrony przeciw sza­
leństwu, zagrażającem u pokojo­
wi i jakiej takiej sprawiedliwo­
ści, na jakiej w spiera się dzisiej­
sza Europa.

A utorytet lig i narodów pole­
ga nie na czem innem, jak  na za­
ufaniu  ludzkości, iż stoi ona na 
straży  i pokoju i sprawiedliwo­
ści, że nad Lemanem. czuwa nad 
spraw am i polityki międzynarodo 
wej trzeźwy rozum. Dlatego nie 
mogą tam  liczyć na powodzenie 
spazmy niemieckiego nacjona­
lizmu, zmierzającego z nieco zbyt 
tw ardą brutalnością do wstrząś­
nięcia całą wersalską architektu- 
l ą  naszego kontynentu, poprzez 
naiwne i z g run tu  kłamliwe oskar 
żania Polski o gnębienie m niej­
szości niemieckiej.

Fabrykacja emerytów 
za rządów przedmajowych.

Jeden z ulubionych koników prasy 
opozycyjnej jest sprawa t. aw. „młodych 
emerytów". P.-ądom pomajowym sta­
w iane są zarzuty, że obciążają skarb 
państwa niepotrzebnym wydatkiem  na 
em erytury, przenosząc ze względów po 
litycznych w stan spoczynku zdolnych  
do pełnienia służby.

M ieliśm y jnż sposobność wykazać ey  
frowo bezpodstawność tych zarzutów, 

porównując liczby, liczby dotyczące prze 
noszenia osób w stan spoczynku przed i 
po przewrocie majowym. Z  cyfr tych  
wynika, że w trzechleciu 1327 — 1929 
przeniesiono w stan spoczynku zaled­
w ie 15 proc. więcej osób, aniżeli w  
trzeehleeiu 1323 — 1925, mimo że na o . 
kres ten przypada w ygaśniecie art. 116 
ustawy o państwowej służbie cyw ilnej, 
gdy zachodziła konieczność wykorzysta  
ni a jego postanowień dla usprawnienia  
adm inistracji.

W swej demagogj i pism a opozycyj­
ne nie chcą jednak pamiętać o tem, ja . 
kiego rodzaju em erytów fabrykowano  
kosztem skarbu państwa za esasów  
rząd przedmajowych.

Jak wiadomo, ustawa em erytalna pi 
sana pod kątem największego nprzywi 
lejowania urzędników byłych państw  
zaborczych dawała możność zali-venia  
la t byłej służby zaborczej w całości, a 
ponadto możność zaliczenia do 23 lat 
pracy zawodowej w zależności od uzna 
nią  władzy. Tego rodzaju przepisy poz 
w oliły  na dokonanie wielu szkodliwych  
dla skarbu m anipulacyj przez protek­
cyjne zaliczanie la t i następnie przeno­
szenie w  stan spoezynku urzędników w 
wysokich stopniach i wysokich szczeb­
lach.

Jest ealy szereg takich panów, któ. 
rzy piastując swego czasu wysokie sta  
nowiska w  adm inistracji państwowej, 
um ieli dokonać na swą korzyść i na ko 
rzyść swych protegowanych podobnych 
m anipulacyj, które aczkolwiek są for­
malnie w zgodzie z obowiązująceiu pra 
wem, w istocie jednak niesem innem. 
jak ordynarnem wzbogaceniem sic koE« 
tem skarbu państwa, który za policzone 
lata nie otrzym ał żadnych rezerw, ani

opłat emerytalny ch. Gdyby można by­
ło usprawiedliwić to  wszystko zasługa  
mi na polu pracy niepodległościowej, 
wszystko byłoby w porządku, niestety  
jednak większość tyeh  panów czuła i 
m yślała za czasów zaborczych wierae- 
paddańezo po austrjacku, rosyjsku lub 
pruska, a w  najlepszym  razie uprawia 
la  gorliw ą politykę „pojednania, ładu i 
porządku".

M ożnsby w ym ienić wielu takich pa 
nów, jak np. jeden a b. wysokich dygni 
tarzy skarbowych, p. X-, który wycho­
dząc w sile wieku do em erytury umiał 
po zaliczenia całego bagażu z czasów  
zaborczych zapewnić sobie wysoką eme 
rytnrę, a dziś pobiera ją  niezależnie  
od tego, że w jednym  z banków słołecz  
nych zajm uje posadę dyrektora z nader 
ponętną pensją około 16.090 zł. m iesię­
cznie, a nawiasem  m ówiąc potrafił so„ 
bie za czasów swego urzędowania zape 
wnić taki kontrakt najm u m ieszkania  
w domu rządowym, że niem a możności 
prawnej, usunięcia go z lokalu zajmo­
wanego za pól darmo.

Temu stanowi rzeczy zapobiec ma pro 
jckt now elizasji ustawy em erytalnej, 
który ma przewidywać, iż osoby, które 
na posadzie prywatnej osiągają dc- 
chód powyżej 4-krotnego minimum eg­
zystencji według ustaw y o państwo­
wym podatku dochodowym 10 088 zł. dla 
pracowników najem nych, 6.GS6 zł. recz 
nie dla wolnych zawodów, przce czas 
tego zarobkowania będa pobierały eme 
rytury w wym iarze tylko za czas rze. 
czyw istcj służby w państwie poiskiem, 
przyczem lata służby zaborczej i pra­
cy zawodowej będą uwzględniane dopie 
ro po zaprzestaniu pracy dodatkowej.

Ukróci to wre& cie niesłuszne wzbo­
gacanie się posztem państwa przez sze„ 
le g  jednostek na lukratywnych dziś sta  
nowiskaeh, nie dotykając zarazem tej 
licznej rzeszy, która z pobocznego zaję 
eia prywatnego ma niew ielk i dochód, 
nie przekraczający 10.G30 zł. rocanie. 
Wiadomo zaś, ża tylko bardzo nielicz  
ue i uprzywilejowane jednostki zdołały  
się lepiej urządzić.

Brześć niemoźe być argumentem walk partyjnych.
„Kurierkowi Zachodzącemu" pod uwagę.

W sprawie Brześcia zabrała głos 
katolicka młodzież akademicka.

Kom itet wykonawczy stowarzysze­
nia katolicki"j młodzieży akademic­
kiej „Odrodzenie" w odezwie, zazna­
cza m. in.

Całkowicie podzielam y opinję .spo­
łeczeństwa, żądającą m iarodajnego wy­
jaśnienia sprawy brzeskiej. Tego do­
maga się nas/c  sum ienie katolickie o- 
-•az troska o chrześcijański charakter

nasze-j ojczyzny. Sprawa brzeskich wy 
padków jest vrzedewszysikiem  sprawą 
moralną; nin wolno przejść nad nią do 
porządku dzielnego, bo za głęboko się  
ga  w życie pn’skie. N ie wolno również 
— przeciwko czemu kategorycznie pro 
testujem y — ubywać jej jako argumen 
tu walk partyjnych, wprowadzający eh 
zam ieszanie w kraju i podrywających  
autorytet N ajjaśniejszej KzeezypospolJ 
tej nazewuątrz.
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W A R S Z A W A.
Środa, 21 stycznia.

11.40. Przegląd p rasy  kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zykc z p ły t gramof. 13.10. Kom . meteor. 
15 90 Kom. g-ospod. 15.20. K om unikat 
ha rcerski. 15.50. Zawody hokejowe w 
K rynicy transm , z K rak. 16.15. K wa­
drans dla najmłodszych 16.45. Muzyka 
7. p ły t gram of 17.15. Z dziejów walki 
o polskość Pomorza. 17.45, Koncert po 
pul ork. Ił. P. 18.45. Rozmaitości, 19.10. • 
Skrzynka poczt. roln. 19.25. Muzyka r, 
p ły t gram  of 19.35. P rogram  na dz. na 
Btępny. 19.40 P ias. dziennik radj. 19.55. 
M uzyk. z p ły t gram ol. 20.09. Telefonem 
od naszego korespondenta genewskie­
go. 20.10. P ły ty  gramof. 20.15. Muzyka 
lekka w wyk crk. P. E. 20.40. K wa­
drans l i t  2100. Koncert sym f z Lon­
dynu. W przrrw ie repertuar Warsz. te 
atrów miejsk. 23.00. Kom, meteor., po­
lio., sp o rt oraz .muzyka tan. z dane. 
„O aza\

K  A T O W I  C E.
Środa, 21 stycznia.

11.40. Przegląd prasy kraj. I s. A. T. 
11.5S. Sygnał czasu z W arsz. 12.10, Mu 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. mete­
or. z Warsz. 15.00. Kom. gospod. z W ar 
sza.wy. 15.20. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. 
Woj Śl. oraz kom. T, P. 15.50. Zawody 
hokejowe w K rynicy  z Krakowa. 16.15 
P rogram  dla dzieci. 16.45. Koncert z 
p ły t gramof. 1*.15. Odczyt z W arszawy. 
17.45 Koncert popul. z Warsz. 18.45. 
Codz. odcinek poweśc. 19.08. Rozmaitoś 
ci. 19.15, Prezes Fidacu: Nowy Jork- 
Broadway. 19.40. Pras. dzień, radjowy. 
z Warsz. 20 09. Telefonem od naszego 
genewskiego korespondenta tr. z W ar 
sza wy. 20.10. P ły ty  gramof. 20.15. Mu­
zyka lekka z W arsz. 20.40. K w adrans 
symf. z Londynu. 23.00. Skrzynka poez 
ława w jęz. franc.

TFA TR M IE JS K I w SOSNOWCU.
R epertuar;

Środa, 21 b. m. w Dąbrowie, w sali 
kina „Kometa1'" — „Władza sic nie 
myli*'.

Czwartek. 22 b. m. w Będzinie, w 
sali kina „Capitoł" — „.Jej chłopczyk".

P iątek, 23 h. m. w Sosnowcu, po co 
nacli do połowy zniżonych „Jarm ark  
małżeński".

Sobota, 24 b. m. prem jera farsy 
„Grzeszna noc".

Ogólna.
(o) Tydzień P. C. K. na terenie ca­

łe j Polski. VI dniach od 10 do 17 m aja  
b. r. odbędzie się na  terenie całej 
R zplitej „W ielki tydzień polskiego 
czerwonego krzyża", organizowany co­
rocznie dla przeprowadzenia szerokiej 
akcji propagandowej. W czasie „Ty­
godnia" odbędzie się zbiórka pieniężna 
szereg odezyiów, różnego rodzaju im . 
prez rozrywkowych, pokazy ra to w ­
nictw a i t, d.

Podobne „Tygodnie" organizują za­
granicą wszystkie narodowe czerwono 
krzyże i imprezy te cieszą sic wszędzie 
wielką popularnością.

(o) Podatek od kwasu octowego. Mi- 
n isterjum  skarbu wniosło do sejm u 
projekt nowej ustawy w sprawie zmia­
ny rozporządzenia prezydenta Rzplitej 
o monopolu spirytusowym .

P rojek t ustaw y dotyczy m. in. zrnia 
ny przepisów w sprawie podatku od 
kwasu octowego. Dotychczas podatko­
wi podlegał kwas octowy w yrabiany 
z octu drzewnego, lub z soli kwasu 
octowego, natom iast wolny był od po. 
datku kwas octowy, otrzym ywany w 
drodze syntetycznej. Obecnie projekto­
wane jest również opodatkowanie octu, 
st rzjrnyw anego drogą syntetyczną.

Z Kiele.
(k) R ejestracja sybiraków. Wszyscy 

zesłańcy polityl-zni, więźniowie ideowi, 
oficerowie i żołnierze dywizji syberyj­
skiej. oraz działacze społeczni, przeby­
w ający ikedykolwiek na Syberji, pro­
szeni są, aby podali swe adresy, z w y­
mienieniem imienia, nazwiska, zawodu 
i miejsca zamieszkania.

Zgłoszenia należy kierować pod ad­
resem: Wojciech Wiązeekl, inspektor 
wojew. t-wa ora i kółek roln. w K iel­
cach ul. Sienkiewicza 20.

(k) M łynarczyk rozszarpany w ka­
wałki przez koło rozpadowe w Eiłynie: 
W  m łynie Augustyna F afra , _wo wsi 
Zawada, gin. Popów, uległ śm iertelne­
mu wypadków", w czasie nakładania pa 
sa na koło rozpadowe, m łynarczyk Jan  
Malina, lat 2*1 który został rozszarpa 
ny t-»k. że śmierć nastąpiła inomentał 
nk

M inisterjum  spraw  wewnętrznych 
rozesłało okólnik w spraw ie zapomóg 
dla związków komunalnych, udziela­
nych z komunalnego funduszu pożycz- 
kowo-zapomogowego.

M inisterjum  wyjaśniło w okólniku, 
że pożyczki będą udzielano tylko tym 
związkom komunalnym, których do­
chody bez whisnej ich winy nie wy. 
starczają  na  wypełnienie najp iln ie j­
szych ich zadań, przewidzianych od- 
powiedniemi ustawami. Pożyczki udzie­
lano będą m. in. w wypadkach nieścią-

MLANOWANIA.
P an  wojewoda kielecki mianował 

Franciszka Pasienicza, asesora w kie 
icokim urzędzie wojewódzkim, referenda 
rzem w V II I  st. sł., Jadw igę Popielow- 

nę. kontraktową pracowniezkę urzędu 
wojewódzkiego, do odwołania kanceli 

s tą  w X I  st. sl„ Jan o  M atura koutro. 
lora wydziału pierwszego izby skarbo­
wej w Kielcach, sekretarzem  w IX  s t  
sŁ; Jozefa Buffi p rak tykan t na stano­
wisko I I  kat. w wydziale I I  izby skar 

bowej kieleckiej — praktykantem  na 
stanowisko I  katcgorji, Józefę Stawa- 

rzównę p rak tykan t na stanowisko I I I  
kat. w wydziale I-szym izby skarbowej 
kieleckiej — kancelistą w X I st. sł., Jó  
zefa Dobrzańskiego w wydziale I I  izby 
skarbowej kieleckiej — na stanowisko 
I-ej kat. Igora Szymanowskiego w wy 
dzialo I I  izby skarbowej kieleckiej — 
na stanowisko I-ej kat. M ichała Zięto- 
la  w urzędzie skarbowym pod. i opłat, 
skarb, w Kielcach — na stanowisko II 
kat.

PR Z E N IE SIE N IA
Stanisław  Trzciński dotychczasowy 

księgowy w V II  st. sL z wydziału I I I  
izby skarbowej w Kielcach przeniesie 
ny został do m inisterjum  skarbu, w do 
tychczasowym charakterze i st. sł. Syl 
wester Krzyżanowski pow. referendarz 
W Y III st. sL z urzędu skarbowego ak

Z dniem 1. 10 ub. r., wygasająca, 
jak to już donosiliśmy, umowa kon 
wencyjna przemysłowców górni­
czych Górnego Śląska i Zagłębia 
krakowsko - dąbrowskiego, została 
przedłużona i obowiązuje obecnie 
do końca łu.cgo b. r. W sprawie no 
wei konwent ji toczą się rokowania 
w  Zakopanem, gdzie obraduje komi

Jak to już donosiliśmy toczyły 
się pertraktacje, w  sprawie sprzeda 
ży konsorcjum francuskiemu fabry­
ki lin i druta. A. Deichsla w  Sosno 
wcu.

Pertraktacjo te są już na ukoń-

18 b. ni. oddział Niemce urządził u 
siebie tradycyjny opłatek, na który 
przybyli zaproszeni goście, przedstawi 
cielo zarządu ł komendy powiatowej z 
Sosnowca, zarząd oddziału, oraz liczne 
greno członków i członkiń.

Do zebranych w serdecznych sło­
wach przemówili: prezes oddziała Zyg 
mański i komendant powiatowy p. Na­
wara, życząc im wytrwałej pracy dla 
dobra Polski, kończąc okrzykiem na 
cześC wtórcy i wodza duchowego zwiąi 
ku strzeleckiego m arszałka J .  P iłsud­
skiego.

^  Na torze kolejowym pomiędzy 
stacjami Sławków i Bukowno, prze 
chodzący funkcjonarjusz kolejowy 
znalazł zwłoki mężczyzny lat około 
27, przejechanego przez pociąg.

Przy zabitym nie znaleziono żad 
aych dokumentów stwierdzających

gnięcia sum preliminowanych w bud­
żecie na rzecz poszczególnych związków 
komunalnych, któro to sumy przewi. 
dziano zostały po stronie dochodów.

W bieżącym roku budżetowym głów 
ue posiedzenie kom isji dla rozdziała 
komunalnego funduszu pożyczkowo- 
zapomogowego odbędzie się pod ko­
niec tegoż roku, t. j. w m arcu r. b. 
Na posiedzeniu tern rozpatrzone zosta­
ną podania związków komunalnych, 
złożone w term inie do 15 lutego b. r.

eyz i monopolów państwowych w Rado 
m iu do wydziału IV  izby skarbowej 
kieleckiej w dotychczasowym charakte 
rze i st. sł., Hieronim  Osiecki ad juukt 
kanc. w IX  st. sł. z kasy skarbowej w 
Sosnowcu do wydziału III-go izby Siiar, 
bowej w dot/cbczasowym charakterze!?! 
i st- sł., A nna Tcrpiłow ska adjuukt.^ 
kanc w X  st. sł. z wydziału I-go izby 
skarbowej kieleckiej do urzędu skarbo 
wego akcyz i monopolów państwoych 
w Kielcach w dotychczasowym charak 
terze i st. sł„ W adcrja Tevpilowska ad- 
junkt. kanc. w X st. sł. z wydziału I-go 
izby skarbowej kieleckiej do urzędu 
skarb. pod. i opł. skarb w Kielcach w 
dotychczasowym charakterze i st. sł., 
Edw ard Bargicłowski, kancelista w X I 
st. sł z urzędu skarbowego akcyz i mo 
nopolów państwowych w Kielcach do 
wydziału I-go izby skarbowej kielec­
kiej w dotychczasowym charakterze i 
s t  st-

NA EMERYTURĘ.
Stanisław  Szauser, radca skarbowy 

w VI st. st. w wydziale I-ym izby skar 
bowej ikeleckiej. W ładysław Śladkow. 

iki, sekretarz w IX  st. sł. w wydizale TV 
izby skarbowej kieleckiej.

ZWOLNIENL
Ja n  Nowak prow, referendarz w V III 

st sł w wydziale I-yra izby Bkarbowej 
w Kielcach.

tet redakcyjny, któremu powierzono 
zredagowanie umowy.

Należy przypuszczać, że jeszcze 
w bieżącym miesiącu dojdzie do za­
kończenia prac nad nową konwencją 
węglową pomiędzy Górnym Śląs­
kiem a Zagłębiem krakowsko - dą- 
browskiem.

czeniu, przvezem przedstawiciele 
konsorjum badają obecnie stan ma 
jątkowy i techniczny firmy.

Decyzja co do kupna i przejęcia 
fabryki zapaść ma w najbliższych 
dniach.

Opłatek zakończono zabawą tanccz 
na, k tóra przeciągnęła się do 12 w nocy.

W  ostatnich czasach powstały nastę­
pująco nowo oddziały związku strzelec 
kiego,

Męskie: — Sosnowiec — Pogoń, K li­
montów, Porąbką, Łagisza, Wojkowice- 
Komorne i Gełonóg.

Żeńskie: — Sosnowico, Porąbka i 
Strzemieszyc-*.

Razem liczą te  oddizały 325 człon­
ków.

Tożsamość, również nie zdołano usta  
lić, czy nieznajomy popełnił samobój 
stwo, czy też uległ wypadkowi.

Zwłoki odziane były w  granato­
w ą kurtkę, aksamitną marynarkę, 
siw e spodnie wpuszczono w buty z 
cholewami i małą okrągłą czapkę.

Str. 3

Z Radomia.
(r) Demonstracjo bezrobotnych w, 

Radomiu. On.jg.laj w Radomiu tłum 
bezrobotnych, po demonstracji przed 
m agistratem , udał się do straganów, 
gdzie przypuścił szturm, rabując han­
dlarzom pieczywo.

Interw encja policji położyła kres 
awanturom

(r) K atastrofa samochodowa. Na sza
sio warszawskiej na 1 kilometrze za 
Jedlińskiem  m iała miejsce katastrofa 
samochodowa- a mianowicie: samochód 
N. W. 25841, prowadzony przez szofera 
P ie traka, najechał na furm ankę z drze 
worn, J  ana Baducliy, zam. we wsi Lud­
wików, gin. Błotnica.

W skutek katastrofy  został pokaleczą 
ny odłamkiem szkła szofer Pietrzak, 
również konie Antoniego Baduchy zo­
stały pokaleczone do tego stopnia, żt 
zabrał jo miejscowy rakarz, jako niena 
dające się do wyleczenia

Przyczyną katastrofy  byłu nieprawi 
dłowa jazda Jan a  Baduchy, który spo 
wodował wypadek.

(r) Konfiskata broni. Sporządzono 
doniesienia karne na Feliksa Dytlowa, 
zam. na Koizoj _ Górze nr. 12, za nicle 
galne posiadanie broni palnoj.

(r) Nieszczęśliwy wypadek. Na sta­
cji towarowej w Radomiu podczas ręca 
nego przepychania wagonów, uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi potłucze­
nia prawego przedram ienia sezonowy 
robotnik m agazynu stacji towarowej 
Radom, Józef W roński, zam. w Rado­
m iu przy ul. Dobrej nr. G, doznając lek 
kiego uszkodzenia ciała.

(r) Kradzież. Józefowi Malaśnieckio 
mu, zam. przy ul. Tadeuszowskiej nr. 
13, nieznani soi awcy skradli z komórki, 
zapomocą oderwania kłódki, 3 kury.

(r) R epertuar kin. „Świt" — W iatr 
od morza. „Cói so“ — Płonące serca, 
„Od " — Pochodnia.

*■' % . Sosnow ca-
B E Z P Ł A T  N E  

PORADY PR A W N E  DLA CZY­
TELN IK Ó W  „E X PR E SU  ZAGŁĘ  

B IA “.
W szyscy czytelnicy naszego pi­

sma, a w  pierwszym rzędzie robot­
nicy m egę korzystać z bezpłatnych 
porad prawnych we wszelkich spra 
wach, nie wyłączając spraw podat­
kowy cli. W  tym celu winni zgłaszać 
się do redakcji w  Sosnowcu, Tea­
tralna 1-a, w  godzinaeh od 5 de 
6 popoł.

Porad udzielać hedą pp. adwoka­
ci, z którymi zawarliśmy odpowiod 
nią umowę.

(sł Posiedzenie komisji cennikowej. 
Ju tro  w m agistracie o godz. 12 w poł7 
odbedzie się posiedzenie komisji cenni 
kowej, celem obniżenia cen artykułów 
spożywczych w jadłodajniach i restau 
racjach, oraz obniżenia cen mleka.

(sl Ze stowarzyszenia szachistów Za 
głębia. Stowarzyszenie miłośników gry 
szachowej w Sosnowcu, mieści się w 
cukierni warszawskioj na piorwszom 
piętrze, przy ul 3-go Maja.

Zapisy na członków i kandydatów 
do rozgrywek klasyfikacyjnych, jak 
również zapisy kandydatów na turniej 
szachowy z mistrzem Rubinsteinem, 
przyjm uje skarbnik stowarzyszenia co 
dziennio od godz. 6 do 7 wiccz.

Turniej odbędzie się w początkach lu 
tego b. r. w „I.acarno". Zapisy przyjmo 
wane będą do dn. 25 bm.

W pis wyno«i io zł. od nieczłonków. 
i  8 zł. od członków.

(s) Wieczór ku czci J . Kochanow­
skiego. Staraniom  państwowych semi 
narjów  nauczycielskich żeńskiego i mq 
slcipgo w Sosnowcu, w środę dn. 21 bm, 
w sali tea tru  miejskiego odbędzie sifl 
wieczór ku czci J . Kochanowskiego.
Na program  hołdu wielkiemu polaka 

wi 16-go w. r*.-żq się: Gz. I. Zagajenie, 
hymn do Bogn, Kochanowski: poeta, 
obywatel, człowiek, inscenizacja, sooól 
ki, muzyka, śi.iew, deklamacje, tańcu

Oz. II. Hymn do zgody, odprawa 
posłów grocku-h. fraszki.

Część I. w j konają uczenico pań­
stwowego sem inarjum  nauczycielskie­
go w p artji muzyczno - wokalnej pod 
batu tą  p. p rof. Cichonia, w sceniczna 
deklam aeyjnej pod kier. pp. wycho­
wa wczyń.

Część II . wykona młodzież państw, 
sem. l.-uozycielskiego męskiego pod[ 
batu tą prof. Czubatego oraz p. Polo-, 
nistfei.

Początek wieczoru o godz. 7 wieczo 
rem

B ' loty nabywać można w dzień przed 
staw ienia przy kasie w cenie od 50 gr„ 
do 3 zł.

Czysty dochód przeznacza młodziej 
na „Odpowiedź Trevirauusowi".

- -  -

Nominacje i zwolnienia urzędników
w województwie kieleckiem.

0 przedłożenie konwencji węglowej.
Pertraktacje na ukończeniu.

Konsorcjum francuskie kupuje fabryką  Deichsla
w Sosnowcu.

Z życia związku strzeleckiego
w Zagłębiu.

Zagadkowy trup na to n e  kolejowym
pod Olkuszem.
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(») J e s t  przedstaw icielem  firm y  
„Pieśko". W  zw iązku a w czorajszym  
a rty k u łem  p. t. „S p ry tn y  oszust w r<; 
kach po lic ji" zciosił sic do naszej re ­
dakcji, p. W ńi iy sław  P ra n e  i ośw iad­
czył nam , że je s t przedstaw icielem  
firm y  p o rtrstnw ej „Piesko" w W ars za 
,wie i po przesłuchaniu , przez sędziego 
śledczego w Sosnowcu został zw olnio­
ny .

(s) Złodzieje w szkole. Do sem ina­
riu m  żeńskieg-o znajdującego  się p rzy  
u l B rackiej w Sosnowcu, dosta li sic 
złodzieje, k tu-zy  sk ra d li z szuflady  
b iu rk a  68 zł. 10 g r.

(s) R e p e rtu a r  kin. K ino  „Zagłębie”: 
— ..Miłość T eresy  K etl". „Pałace": — 
„W iosna w f ra te rz e " . „M onms": <•—
„Nicueh wy tn  y przestępca".

Z Będzina.
li.) Zawodowy zw. gospodarczy w 

Będzinie. O u^g.laj odbyło się  zebran ie  
członków zawodowego zw iązku gospo­
darczego przem ysłu  m etalow ego w 
Będzinie. Z ebran ie  zag a ił p. W ójcik, 
przew odniczył p. M alczewski, se k re ta ­
rzował p . Kowaiezewski.

P ie rw szy  zab ra ł g łos p. M alczewski, 
tazn a jam ia iac  obecnych n a  zebran iu  
jak ie  w ielkie znaczenie m a d la  k la sy  
robotniczej o rganizow anie sit; w  
związki. D alej obszerny re fe ra t n a  te 
m a t ideo logii zawodowych związków 
gospodarczych w ygłosił p. Koszowski.

P o  w yczerpującej d y sk u sji n a  tem at 
w ygioszoneg: ic fe ra tu  odby ły  sic w y­
bory członków zarządu, do k tó rego  zo- 
Bta’i wy b ran ' pp.: M alczewski, St. Ko- 
w alczewski, Dudek, H erold , I. K rzy- 
stanek, M ołolepszy, A. Kossowski, J .  
Now ak i W, K czysianek.

Apel komitetu pomocy bezrobotnym do społeczeństwa
Będzina,

Z Czeladzi.
(c) P od  adresem  opieki społecznej. Od 

dłuższego ju ż  czasu w Czeladzi, spaceru  
je  bosa i obd-v ia, drżąc z zim na i  
głodu H elena  Jan ik ó w n a , 1. 18 um ysło 
,wo chora.

N ależałoby, b y  m a g is tra t  za ją ł sią 
nieszczęśliw ą t um ieścił ją  w p rzy tu łku .

c (c) K radzu-ż row eru. Jan o w i W ie- 
i ozorkowi z Grodźea, sk radziono  row er 
w artości 80 zł., pozostaw iony przed 
re s ta u ra c ją  p. B ajo ra .

Z  Dąbrowy-
id) Podoficerow ie rezerw y  w D ąbro 

W»e. O negda! odbyło się posiedzenie 
ezłonków zarządu  koła podoficerów  re ­
zerw y w D ąbrow ie. Przew odniczył wi 
eepTCzeg D udziński, k tó ry  w ygłosił rów  
nież obszerny re fe ra t, ch a rak te ry zu jąc  
w n im  p racę  obecnego zarządu  koła 
podoficerów  oraz odczytał szereg  okól 
n ik ow .

S praw ę w i ; L c ia  lo ka lu  d la  koła 
pow ierzono do ń w ien ia  p. Pędzioeho
yń

N a miejsc-: ustępującego  kom endsn  
ta  koła, p. F .c rczy k a  został w yznaczę 
n y  o S ikorsk i i n a  zastępcę p. Jęd ru sik

R eferentem  prasow ym  w ybrano  p. 
A. Pędzioeha

N a dzień 2 lu tego  postanow iono zwo 
lać ogólne zebran ie  członków kola  
rezerw y oraz w d n iu  14 lu tego  zostanie 
u rządzona zabaw a taneczna d la  człon­
ków' i  zaproszonych gości.

m
O byw a'e’sk i kom ite t pomocy 

biednym  bezrobotnym  w Będzinie 
w ydał następ u jącą  odezwę: 

P rzec iąg a jący  się kryzys gospodar­
czy pGzbawił na okres zimowy w ielu 
ludzi p ra c y  zarobkow ej. W  sam ym  
m ieście Będzin: e znowu k ilkase t rodzin 
pozostało zupełnie bez chleba. Fundusz 
bezrobocia w yczerpany, wszelkie za­
pom ogi ze s tro n y  rząd u  ja k  i sam orzą­
dów m ogą pokryć ty lko  w bardzo nie­
znacznym  stopn iu  najniezbędniejsze 
potrzeby  pozostałych bez pracy. D la te­
go też u tw o rzy 1 się kom itet obyw atel­
ski, k tórego zadaniem  jes t ulżyć cięż-

{d) R ep e rtu a r  k in. K ino  te a tr  „Mi 
ra ż ‘‘- — „Na sy b ir"  (osta tn i dzień). K i 
no „K om eta": — „M iłość S e rg jcsaa ’' i 
„ Ig raszk i p ieniądza".

k iej niedoli pozostałych bez jak ichko l­
w iek środków  do iye ia . A  liczba ich 
n a  teren ie  m ias ta  B ędzina przekracza 
800 rodzin.

Gdy byśm y każdą g łodu jącą  rodzinę 
m ogli w esprzeć choćby kw otą 15 zło­
tych  m iesięcznie, to trze ba by nam  ze­
brać 12.000 zŁ na m iesiąc, czyli n a  cały  
t. zw sezon m ertw y 36.000 zł.

Z dajem y solne spraw ę z trudności 
podjętego  zadania lecz m am y niepłon- 
n ą  nadzieję, że. każdy obyw atel, k tó ry  
m a eo sam  jeść  okaże pomoc wspóloby 
w atełow i głodującem u.

O h jw atc lsk i kom itet.

Taka oferta przydałaby się i i  Zagłębia.
Oferta zagranicznej firmy na k on cesję  a u tob u sow ą  w Wilnie,

Do magistratu m. Wilna wpłynę 
la oferta zagranicznej firmy samo­
chodowej, która proponuje oddanie 
jej na lat 20 wyłącznej koncesji na 
prowadzenie ruchu autobusowego w 
Wilnie, w zamian za co firma zobo­
wiązuje się wyasfaltować szereg li­
lie, a w pierwszym rzędzie te, po któ 
rych kursować będą autobusy.

Magistrat wileński rozpatrzeć 
ma ofertę w tych dniach.

Tego rodzaju oferta przydałaby 
się wielce dla Zagłębia, gdzie wszy­
stkie niemal ulice i drogi znajdują 
się w opłakanym etanie. Do czasu 
pobudowania przez tramwaje pro­
jektowanych linij Sosnowiec — Sie 
. w  — Konstantynów — Mysłowice 
i t. p. uruchomienie stałej komunika 
cji autobusowej byłoby dla miesz­
kańców tych miejscowości prawdzi 
went dobrodziejstwem.

Z działalności gospodarczych zw. zawodowych
w Kielcach*

O ężkie położenie pracowników piekarskich i szewskich
W sali zawodowych związków go­

spodarczych w Kielcach, odbyło się 
zebranie związku czeladników szewc 
Mch.

Zebrani uchwalili rezolucję w któ 
rej domagają się aby rada okręgowa 
g< spodarczyeh związków zawodo­
wych. wszczęła starania, za pośred­
nictwem BBWTi., o przydzielenie 
zamówień na obuwie wojskowe na 
Kielce, co przyczyni się do podnie­
sienia. znajdujących się w nędzy 
pracowników szewekieh.

Postanowiono zwrócić się do iz­
by rzemieślniczej w Kielcach, o wy 
jaśnienie prawne, czy pracownik 
najemny, nie posiadający własnych 
kapitałów, na wyrób obu wda może 
być zaliczony do rzemieślników sa­
modzielnych, którzy wyrabiają obu­
wie z własnych surowców i sami ta ­
kowe zbywają.

Poroszono sprawę unormowania 
warunków pracy, którą postanowio­
ne. szczegółowo rozpatrzeć na następ 
nem zebraniu.

e s *
Starosta kielecki przyjął deiega 

cję gosp. zw. zaw., w skład której

wchodzili prezes rady Jan  Jarzyń- 
ski, prezes zw. spożywców Antoni 
Zadzierski i członek rady Włady­
sław Bucki. Delegacja interwenjo- 
wała w7 sprawie bezrobotnych człon­
ków gosp. zw. zaw. spożywców (eze- 
ładzi piekarskich), których znajduje 
się na terenie miasta około 2Ł

Pracownicy ci, przy dobrych ehę 
ciach panów piekarzy, mogliby być 
zatrudnieni w ich warsztatach. Nie­
stety właściciele piekarni z w yjąt­
kiem p. Maciejczaka i Stefańskiego 
zatrudniają u siebie niewykwalifi­
kowanych pracowników piekarskich 
po 16 i 18 godzin na dobę.

Należałoby, ażeby odpowiednie 
władze zajęły się tą sprawą i ukró­
ciły swawolę pp. piekarzy.

E-cia J. i S t  RZADKQWSCY
w Sąi) rewie uK fcu&asiftsRitp 16

TKŁ. 7i 303 
Wykonywają instalacje t reperacje 
wodociągów, kanali-łseji domowej i 
esntrainego o g r z e w a n i a  szybko 

i tanio. ■

Z Zawiercia.
(■/,) Z ebran ie  o rgan izacy jne  związku 

b. ochotników  a rm ji polskiej odbjhf
się w niedzielę, w sa li posiedzeń rady  
m iejsk ie j.

Z ebran ie  zag a ił B ron isław  D akota, 
przew odniczy! kom endant P.K .U . ppłk. 
A dam  W ern er W ybrano  tym czasow y 
zarząd ó w  skład  k tórego  w eszli: prezes 
— B r. D akota, sek re ta rz  — W-ł. M isztal, 
sk a rb n ik  — M L audan , zastępcy: St. 
T argow ski, K azior, T. Dworezyński.

(z) Z m ag i.d ra tn . O negdaj odbyło 
sic posiedzenie ra d y  kom isarycznej, na  
k tó rem  zaangażow ano n a  stanow isko 
k ierow nika  w ydziału  opieki społecEsej 
p. Tana Jó ze fa  M uroinera, b. in spek tom  
sam orządu  gm innego w  Szczuczynie i 
G rajew ie. P  H um m er obejm ie UTządo 
w anie w dn iach  najb liższych.

W  tek u  dduszyeh obrad  poddano re 
w izji n iestosow any dotychczas, jako  
•nierealny, s ta tu t  e ta tów  służbow ych z 
r. 1926, uchw alony przez ówczesną radą  
m iejską. Poza tera zatw ierdzono s ta tu t 
o poborze podatku  od pjzcwiezioaiyeb 
kole ją  tow arów .

(z) Gosp. zw zawód, p rzem ysłu  me 
talow ego poniósł s t r a tę  w sku tek  
śm ierci członka ś. p. Ł ebka W incento  
go Pogrzeb zm arłego odbył sio  w 
ub ieg łą  niedzielę przy  licznym  udziale 
członków konfederacji G. Z. Z. i człon 
ków stow arzyszenia rezerw istów  i b. 
w ojskowych, k tó rzy  w zięli u d z ia ł ze 
sztandarem .

Z m arły  pozostaw ił żonę i  pięcioro 
dyobnyeh dzieci

(z) W alne zebranie. W nadchodzącą 
n iedzielę odbędzie się w alnę zebranie 
stow arzyszenia rezerw istów  i  b. w ojsko 
w y eh, w lokalu  konfederacji G. Z. 
p rzy  ul. P iłsudsk iego  10.

(z) R ep e rtu a r Mn. K ino  S te lla :  — 
polski dźwiękowiec „Nicbezpieratfiy ro ­
m ans". K ino  A pollo: — dźwifjkewiee 
„Goniec N apoleona".

Z Olknssa.
(oi) %  pesicłfcseiiia ra d y  nsiejskśej w 

O lkuszu. Odbyło się  w  O lkusza posi« 
dzenie rudy  m iejskiej, n a  k tórein m k  
dzy innem i rozpatryw ano następujące 
w nioski: u stąp ien ie  z powodu sp raw y  
sądow ej ra d n ?£0 Czarneckiego, na  któ­
rego  m iejsce uzyskał m an d a t Joeck 
K ru k , naśtępn-e  d y rek to r m iedzykom p 
na ln e j kasy  oszczędności, p. M achnic­
k i zgłosi! wniosek podw yższenia k ap i­
ta łu  zakładow ego do wysokości 55 tys. 
zł., co okazało się  n araz ić  niew ykonal­
ne z b rak u  gotów ki, ponadto  uchw alo­
no zmianę, pew nych punktów  w s ta tu ­
cie K  K. Ó.

N iespodziew anie znalazł się na  fo­
ru m  w niosek k lubu  dem okratycznego o 
rozw iązanie dotychczasow ej rad y  m iej 
sk iej i  pow ołanie now ej; w niosek ten 
um otyw ow ano upływ em  kadencji i •>  
g ól nem niezadow oleniem  z działalnoś 
ci dotychczasow ej rady .

S tanow isko opozycyjne co do rozw ią 
z a n ia  ra d y  za ję li ra d n i — żydzi, za w y 
ją tk ie ra  p. T a  lenn  an  a. S praw a ta t*e~ 
dzie jeszcze ro zp a try w an ą  w zw ykłym  
try b ie  za dw a tygodnie.

CHARLES R E A D E  
i PION BOUCfCACT.

‘ SKA Z AN IE C.
5 i

ROMANS. 
i Z angielskiego).

Wylie wyszedł, jak z gorącej łaź 
ni, znużony i strwożony. Wlokąc się 
ulicą, myślał ciągle o jednem: o swo 
ich dwóch tysiącach funtów, jskkol 
wiek tracił coraz bardziej nadzieję 
posiadania ich kiedykolwiek.

Zostawszy sam na sam ze starym 
kupcem ,zaczął generał przechadzać 
się po pokoju w ponurem zamyśle­
niu; przebiegłszy tak kilkanaście ra 
zy w różnych kierunkach salę, p rzy  
stąpił nareszcie do stołu, na którym 
leżała mapa uderzył w nią ręką i 
zawołał;

— Muszę niezwłocznie udać się 
na morze — tam, na owo fatalne 
miejsce. Pierwszy lepszy statek od 
pływający do ^Valparaiso zaniesie 
mię tam, a shnntąd wezmę jaki ma­
ły okręt i przepłynę cały ocean mo­
że przecie znajdę gdzie ślad, może 
dowiem się od spotkanych maryna­
rzy o losie mego ukochanego dziecię 
cia.

— Czy nie znasz pan lepszego 
środka! — spytał Wnrdlaw tonem

wyrzutu.
-— W tej chwili nie znajduję nie 

w mej głowie — odparł generał.— 
Ale prawda, słyszałem, że rząd wy 
syta 2 statki, w celu pomiaru wysp 
oceanu Spokojnego. Dołożę starań, 
aby mi dar,- miejsce na jednym z 
tych statków.

■— Co też panu przyszło do gło­
wy, wybrać się na statku rządo­
wym! Nie, nie — dodał stary War- 
dlaw — to hyc nie może, pan mu­
sisz wypłynąć na moim okręcie; a 
kapitan okrętu musi być pod bez- 
pośredniemi rozkazami pana. K u­
piliśmy parowiec śrubowy, „Gezeł 
lę“, ten więc silny, w dobrym sta­
nie okręt zaopatrzę w żywność na 
rok cały, i będziesz pan mógł wy­
ruszyć za dni kilka. Oto moja ręka 
na to i moje słowo.

Dścisnęli się wzajemnie, ale ge 
nerał milczał jeszcze. Niezwykły 
jednak zapal człowieka zwykle chlo 
dnego, wywar! wrażenie na genera­
ła, bo zawołał zdziwiony;

— Jakt.i — pan zajmujesz się 
lim  tak gorąco, kiedy syn twój znaj 
duje się w niebezpieczeństwie SI 
O, — takiej dobroei — wyznaję — 
nie spodziewałem się.

— Ach! nie mówmy o tem —* od 
parł Wardlaw wzruszony. — Wszak 
córka pańska przedsięwzięła pod­
róż na tym pizeklętym okręcie, aże

by zostać żoną mego syna, też o 
niej powinniśmy przedewszystkiem 
myśłeć. Nie rozpaczaj pan, generale, 
musimy być odważni, wytrwali i o- 
ględni, bo 1 1 idzie o spełnienie trud 
nego dzieła. Och! przyjacielu, oba- 
dwaj już os’wiali jesteśmy, to też 
cios taki ciężki jest dla nas. Myś 
my dla siebie w tej chwili bliżsi niż 
przyjaciele. Boleść nasza wspólna 
jak nieszczęście; które nas łączy w 
tej chwili i wzywa do działania.

I  dwaj jtnrcy padli sobie w ra­
miona i spłakali się jak dzieci.

Po chwili przezwyciężywszy 
słabość, naradzili się nad planem 
wyprawy. W serca starców wstąpiła 
otucha, gdy się zapuścili w szezegó 
ły przygotow; wanej wyprawy.

W tydzirń po tej rozmowie „Ga 
zelła" wypłynęła na pełne morze.

Była to wyprawa, którą przedeię 
brała miłość, a nie rozum; wypra­
wa, powiedziałby niejeden, szalona. 
Trzeba było przepłynąć jeden o- 
gromny ocean dla odszukania na 
drugiru ukochanego dziecka.

XIX.
Wracamy teraz do opuszczonej 

na oceanie fodzi.
Z nieopisaną trwogą naradzali 

się rozbitkowie nad swym losem, u- 
znając w końcu, że jedynym możłi 
wym ratunkiem jest najszybsze wy

dostanie się w strefę cieplejszą, je­
żeli nie można dopłynąć do jakiegoś 
lądu.

Uazeł radził, ażeby powierzyć 
dowództwo i rozdawnictwo zapasów 
żywności jednemu z marynarzy.

Wszyscy ..godzili się na to.
Hazel proponował Coopera, 

ale majtkowie nie poznali się na za 
letaeh tego milczącego człowieka i 
chcieli mieć komendantem Weicha.

Lecz Wel* b nie czuł się godnym 
tego wyróżnienia. Zdano zatem przy 
wództwo Mit halowi Morganowi.

Prócz wymienionych majtków, 
było jeszcze trzech: Prince, Fenner 
i Mackintosh.

Hazel namawiał usilnie Morga­
na, ażeby niezwłocznie wyznaczył 
szczuplejsze yoreje pożywienia, ale 
Morgan, prosty i krotko widzący 
majtek, nie zgodził się na to, bo a- 
petyt jego nie pozwalał mu usłu­
chać dobrej rady. Dawał więc każ 
dej z osób po funcie chleba rano i 
wieczór, po uncji szynki i po szkian 
ce wody na dzień.

Hazel nie przyjął szynki i prosił 
miss Rolletson bv i ona odstąpiła 
swój udział majtkom, na co się też 
zgodziła ebetrie.

d, e, łv
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(ol> 18 osób na żebranin. W ubie­
głą Diedzielę w Sławkowie odbył 6ię 
•wiec robotnik-iw zatrudnionych w fa­
bryce b ci Szaju, należących do związ 
ku metalowe iw PPS. CK W. N a zebra­
nie przybyło zaledwie 18 członków. 
Przemawiał p. Anger z Sosnowca, po 
ruszając upa.uk organizacji, brak za­
interesowania, ciężkie położenie gospo­
darcze i wzmagające się bezrobocie.

(ol) Za oszustwo. Niesumienny ku­
piec z Ul kusza, Tobjasz G lajtm an ska 
jany zos.ał na 3 tygodnie aresztu przez 
sad powiatowy w Olkuszu, za oszustwo 
popełnione na szkodę wieśniaczki z Rac 
Jawie, której G lajtm an zam iast z 50 zł. 
wydal resztę z 20 zł.

(ol) Podpalenie z zemsty. W nocy 
dnia 18 b. m.. w W olbromiu powstał 
pożar w zabudowaniach należących do 
f*ury Zborowskiej i Szajndh Jachym o- 
wiez. Dzięki szybkiej pomocy sąsiadów 
ogień stłumiono w zarodku. Podczas 
nadania przyczyn pożaru znaleziino 
podłożone pod fu trynę drzwi strzępy 
papieru i smolnych drzew oblanych 
naftą, co świadczy o rozmyślnem usi 
lowaniu podpalenia. Podejrzenie pa­
dło na 62 letuiego Izraela  M urm ana, 
który miał za 'arg i m ajątkowe ze Zbo 
rowską i Jachymowiezową, przytem  
przed paroma dniam i proces przegrał.

Mściwego siarca aresztowano.

Zredukowani robotnicy lampami i laskami zbili
inżyniera kopalni „Barnard” pod Cząstochową,

l gorącej opresji wyratował g o  zaw iadow ca kopalni.

Expres karnawałowy,
ZABAWA TOW. RZEMIEŚLNICZEGO

Towarzystwo rzemieślnicze w Sosno 
wen urządza dnia 31-go stycznia b. r., 
w sali domu katolickiego („Zagłoba'1), 
przy ul. P re /.jden ta  Mościckiego (Ko­
ścielna) zabawę taneczną.

Początek o godz. 8 wieez. W stęp dla 
pań zł. 3, dla panów zł. 5. W ejście ty l­
ko za okazaniem zaproszenia.

Dochód z zabawy przeznacza się na 
budowę domu i zemieśłniczego.

BAL T-WA MUZYCZNEGO 
W DĄBROWIE.

T wo muzyczne w Dąbrowie Górni­
czej urządza w dniu 1 lutego 1931 ro­
ku w salach resursy  miejscowej bal 
maskowy.

Początek n godzinie 9-ej wieczorem. 
Wstęp 8 zł., di a członków t-wa i akade 
mików 5 zł. Wejście tylko za okaza­
niem zaproszenia.

OFIARA
wpłacona do naszej adm inistracji.
ilou terzy  i robotnicy polskiej akeyj 

nej spółki tele+onów w Sosnowcu, skła 
dają na najbieiłniejszyeh zŁ 33 (trzy­
dzieści trzy zł.)

STATYSTYKA OFIA R WOJNY 
W POLSCE.

W edług ostatniej s ta ty styk i ogólnej 
opracowanej przez m inisterjum  pracy 
i opieki spoijc-nej na zasadzie otrzym y 
wanych sprawozdań statystycznych re 
feratów inwalidzkich przy  władzach 
powiatowych adm in istracji ogól­
nej, liczba in y&lidów wojennych w, 
Polsce wynosi *43-245 osób. Z tego na  
m. st. Warszawę przypada 5.825 inwali 
dów, na woj. warszawskie 42186, łódzkie 
5.075, kieleckie 2.3S8, lubelskie 4.800, bia 
łosiockie 2-342. wileńskie L562, nowo­
gródzkie 1340, poleskie 1.690, wołyńskie 
3376, poznańskie 28382, pomorskie 
14.090, śląski 3 17.074, krakowskie 172571, 
lwowskie 18.076, stanisławowskie 72)17, 
tarnopolskie 6.067.

Z pośród łych inwalidów 72.6 proc. 
straciło częściowo lub całkowicie zdol­
ność do pracy wskutek ran, kontnzyj i 
uszkodzeń ciała, 5.5 proc. skutkiem  gro  
źliey, 1 proc. s l atkiem chorób zakaź­
nych i ich najtępstw , LI proc. skutkiem  
ślepoty, 0.8 p ice skutkiem  chorób urny 
ulowych, o ra j Ja proc. skutkiem  innych 
chorób.

Z ogólnej liczby inwalidów prawo 
do zaopatrzen i pieniężnego m a tylko 
114.595 inwalidów, pozostała zaś liczba 
28.656, obejm uja-a inwalidów poniżej 15 
proc. u tra ty  zdolności do pracy, nie m a 
prawa do za opatrzenia, natom iast ko­
rzysta z bezpłatnego leczenia chorób, 
pozostającymi w związku ze służbą woj 
zkową, oraz ma prawo do zapomóg i 
szkolenia.

C H R Y P K Ę
D U S 2 I N C 5 C
BÓLE G A R D Ł A

WSUVftJAPASrfLKi!tcyjj*;rri;

Kopalnia rudy żelaznej „Ber­
nard", pod v sią Walaszczyki, gm. 
Dzbów, p oczęstoch ow sk iego , by­
ła widokiem następującego zajścia.

Na tle zapowiedzianej redukcji, 
kilkunastu robotników, którym wy­
powiedziano pracę z dn. 15 b. m., 
wtargnęło dj biura kopalni z okrzy­
kiem

„ io  worka go“!
W biurze siedział inżynier kopał 

ni Seweryn Piskorski, którego po­
chwycono i  usiłowano wyprowadzić 
na dwór.

Zaskoczony napadem inżynier, 
nie mógł zorientować się

■w groźnej sytuacji.
Po kilku minutach rozpaczli­

wych wysiłków, zdążył on chwilowo

Magazyn jubilerski v
Schwytanie 4

Śląska straż graniczna wpadła 
dzięki przypadkowi na trop szajki 
przemytników, która od dwu lat 
trudniła się przemycaniem biżuterji 
do Polski.

Doskonale zorganizowana szaj­
ka, na której czele stał obywatel 
austrjacki, Roman Abraham dwoj­
ga imion Geduldig, rodem z Krako­
wa, utworzyła swoją własną skład­
nicę przemycanej biżuterji w skła­
dzie kapeluszy damskich w Krako­
wie, należącym do żony Geduldiga- 
Stamtąd za pośrednictwem agen-

opanować syruację, proponując ze­
branym udania się z nim do zawia 
dowcy kopalni, celem omówienia 
sprawy redukcji.

Robotnicy nie zgodzili się na 
propozycję i z okrzykiem 

, irać go‘'l 
rzucili się na inżyniera.

Po chwni wywleczono inżyniera 
przed biuro i poczęto

bić go iampami i laskami.
Zawiadomiony o zajściu zawia­

dowca kopalni Prysak, nadbiegł z 
pomocą i  wyratował inżyniera z 
rąk napastników, likwidując jedno­
cześnie zajście.

Zawiadomiona o napadzie poli­
cja, wszczęła natychmiastowe śledz­
two, celem ukarania winnych.

v składzie kapeluszy
przem ytników ,

łów rozwożono ,,tc»war“ do więk­
szych magazynów jubilerskich w 
Polsce.

Wszystkich przemytników, a 
więc: Geduldiga, Jakóba Naehma- 
na, Brandstetera, jubilera z Wied­
nia i  Joela Banda, agenta- z Oświę­
cimia, przytrzymano, a znaleziono 
przy nich wyroby jubilerskie war­
tości 12.710 dolarów, skonfiskowano

Przemytnicy zdradzili w toku 
dochodzeń nazwiska swoich odbior­
ców, wśród których znajdują się 
również firmy warszawskie.

Potworna zbrodnia zezw ierzęconego kochanka.
Onegdaj rozegrał się w Lille, 

francusIdem mieście okręgu górni­
czego, potworny dramat miłosny, 
świadczący  ̂ niezwykłem rozbe­
stwieniu kochanka - zabójcy.

W godzinach wieczornych przy­
był w odwiedziny 46-letni Alfons 
Mazaeourt do swej kochanki, Mał­
gorzaty Bud i u. W  pewnym momen 
cie między kochankami wynikła 
kłótnia. Mazacourt chwycił młot i 
młotem tym zadał swej kochance kil 
ka straszliwych uderzeń w głowę.

Ale po o+rzymaniu straszliwych 
ciosów, — nd. da kobieta jeszcze ży

ła... Wtedy rozwścieczony Maza- 
court wyeąąnął rewolwer i wpako­
wał w ciało nieszczęśliwej kobiety 
6 kul.

Ale Małgorzata Butt in pomimo 
straszliwych ran od młoda i sześciu 
kul w  ciele — wciąż jeszcze żyła. 
Doprowadzony tern do ostateczności 
Mazacourt — chwycił na ręce Mał 
gorzatę i wyrzucił ją przez okno z 
trzecięgo piętra.

Po dokonaniu tej ohydnej zbrod 
ni — Maza *ourt powiesi! się. Poli­
cja — zaś znalazła tylko trupy oboj 
ga kochanków.

Tragiczny zakład.
Ciekawe uwagi psychologa.

Straszliwy dramat rozegrał się 
w  Paryżu, a terenem jego była Wie 
ża Eiffla,d> której dziwną jakąś pre 
dylekcję okazują rozmaici ludzie, 
spinając się na nią i skręcając przy 
tej karkołomnej wędrówce — na­
prawdę kark..

Przed kilku miesiącami donieśliś 
my o śmiertelnymi skoku akrobaty 
angielskiego Karola Chartona a oto 
znalazł się obecnie naśladowca w oso 
bie francuza A. Tervillea ślusarza- 
Terville założył się mianowicie z 
1 rzyjacielem swoim, że wdrapie się 
na szczyt wieży Eiffla. Ponieważ 
był doskonałym gimnastykiem, miał 
więc nadzieję, iż uda mu się

niezwykłego czynu dokonać.
Ledwie jednak wzniósł się o kil­

ka metrów nad ziemię, zauważyła go 
jakaś kobiecina i narobiła krzyku. 
Zbiegli się luuzie, przybyli również 
policjanci. Zaczęto wzywać śmiałka, 
aby zaprzestał swej podróży w obło 
kj. On jednak, nie zważając na krzy 
ki i wezwania, wspinał się coraz ivy

żej. Zatelefonowano natychmiast po 
paryską straż pożarną. Zanim jed­
nak przybyła — nastąpiła katastro­
fa. Na wysokości 30 m. Terville do­
stał zawrót, i głowy i runął w dół... 
"Widzowie, wstrząśnięci do głębi, po 
spieszyli mu z pomocą, ale ujrzeli 
tylko bezkształtną

masę ludzkiego mięsa...
W związku z tem zdarzeniem za 

mieścił w jednym z dzienników pa- 
rjskich dr. Lataigne ciekawy arty­
kuł p. t. „Psychoza wieży Eiffla". 
Dowodzi w nim, iż częste wypadki 
wdrapywania się na wieżę E iffla po 
siadają podkład psychopatyczny, a 
oparte są na chorobie, którą można 
by nazwać „manją wysokości". Lu­
dzie, owładnięci tą manją, starają 
się wejść na bardzo wTysokie miej­
sca, ale zwykle doznają zawrotu gło 
w y i spadają... Wobec licznych ta­
kich wypadków „zakochania się"' w 
wieży Eiffla, postanowiono ustawić 
obok niej stały posterunek policyj 
nv.

Sklepy i różne m ieszkan ia
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4 p ‘ęhr isk ł* d y  Cpfeczns.

do wynajęcia od israz
Będzinie przy ul. Kołłątaja Nr. 43.

Warunki najmu oraz bliższych informacyj udziela Biuro firmy 
Polskie Zakłady Przemysłu Cynkowego S. A. w Będzinie, ul. Są- 
czewska Nr. 23.
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Z y c i e  gospodarcze.
TOWARZYSTWO KOPALNI i  z a k l , i i u m  SOSNOWIEC. 

KICH.
Ju ż  niejednokrotnie była w prasi* 

poruszana kw estja braku notowań ak­
eyj wielu przedsiębiorstw, zwłaszcza 
przed wojennych i że niektóre z tyeh n» 
tu je  _ się n a  zagranicznych giełdach st 
pominięciem giełdy stołecznej.

Bywa czę3Ću, iż rcflek tau t na jedno 
7. takich  akey'5 musi się zwrócić do tu­
tejszych instylueyj bankowych, aby za 
kupiły  dla niego te akc-je na giełdzie 
zagranicznej, aczkolwiek przedsiębior­
stwo o ktorem mowa, rozpościera swo­
ją  działalność na  terenie Rzeczypospo­
lite j Polskiej.

Na 1 styczniu r. b. ceduła giełdy wag 
szawskiej nocuje akcje 78 przedsię­
biorstw, t. j. w przybliżeniu pięć pro­
cent istniejących w państwie spółek 
akcyjnych. Je s t to jedna z wiełu przy­
czyn braku  większego ożywienia na 
giełdzie stołecznej. Wobec tego sfery, 
zainteresowane przyj'mą niewątpliwie s 
wielkiem zadowoleniem fak t poczynię, 
n ia  zabiegów przez tow. kopalni i zakłj 
sosnowieckich o dopuszczenie ich ak e y j’ 
do obrotów giełdowych. Spodziewać 
więc się można, iż lada dzień akcje te, 
będą figurow ały w cedule giełdowej, 
jak  o tem świadczy ogłoszony prospekt 
w .M onitorzj Polskim".

F ak t ten zasługuje na podkreślenie 
i  z tego względu, iż większość tych ak­
eyj należy dc kapitalistów  francus­
kich, którzy są wyłącznie reprezento­
w ani we władzach spółki.

Spółka zosala założona w 1830 r. ce 
lem eksploatacji pokładów węgla ka­
miennego i złóż rud, celem zużycia i 
przetw arzania wszelkich produktów ko 
palnianych oraz zakładania w tym  celu 
wszelkich zakładów przemysłowych. 
Spółka jest właścicielką nadań górni­
czych. 35 na węgiel kam ienny, 24 — na 
rude cynkowe, i7 — na rudy ołowiane | 
oraz 29 — na rudy żelazne. Te nadania 
są eksploatowane przez sześć kopalń 
węgla i jedną kopalnię rud cynkowych, 
ołowianych i żelaznych. K opalnie wę­
gla eksploatują pokłady renardowskie.

Wydobycie węgla za 1928 r. wynosi 
ło tenn: 1.137 638, zaś za 1929 r. — 
1.612 305.

K ap ita ł zakn.dowy spółki na 1-go 
stycznia r. b. wynosił zł. 29.750.000, po 
dzielonych na akcje po zł. 350 wart. no 
m inim alnej I  i Ii-e j emisyj.

D nia 14 stycznia 1930 r. uzyskała 
wprawdzie sp ' ika zezwolenie odnoś­
nych władz na powiększenie kan ita łu  
o zł 10.500.009 czyli do zł. 40.250.000 dro 
gą wypuszczenia akeyj III-ej em isji, 
lecz dotychczas przysługującego jej 
p raw a nie wykorzystała, wobec czego 
do ubrotów na giełdzie warszaw skiej; 
dopuszczone lęd ą  akcje I  i I I  emisji na 
łączną, sumę zł. 29.750.00. Oprócz kapi­
ta łu  zakładowego figu ru je  w bilansie 
b ru tto  n a  1 października 1930 r. kapi­
ta ł zapasowy zł. 2.319.093.35, am ortyza­
cyjny zł. 7.7)0.989.32 oraz fundusz na 
opłatę obligacyi i kuponów od tychże 
w sumie zł. 19.S2.420.29.

Akcje dotychczas były notowane tyl 
ko na giełdzie paryskiej.

Za ostatnie cztery la ta  t. j. za 1926 
— 1929 Spółka dywidendy nie wydizełi 
ła.

Byłoby bardzo pożądane, aby i inne 
poważniejsze przedsiębiorstwa, istn ie ją  
ce w państw ie polakiem, poszły za przy 
kładem  tow. kopalni i zakł. hutn. sosno 
wieekich i p jczyniły  staran ia , aby ich 
akcie były również dopuszczone do o- 
biotów  urzędowych n a  giełdzie stołecz-

G I E Ł D A.
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W arszawa, 29. L 
W arszawa — Doi. 8.92b«
Nowy - Jo rk  8.916 
Londyn 43.31 
P aryż 34.96 
P rag a  26.40 i pół 
W łochy 46.72 
E elg ja  124.36 
Szw ajcaria l 72.C2 
Berlin 211.99
Doi W ar. pr. obrt. 8.92’h
5-eio proc. Po?. Dolarowa zł. 46.00
5-cio proc. Poż Konwer. zł. 47.50
3-en proc. Poi. Buuowtana z!. 50.fi
4-ro proc. Poż JnwCst. zł. 92.00
4 i pół Ziemskie K redyt, zł. 51.00—50.75 

Tendencja niejednolita.
A K C J E .

W arszawa- 20. \> 
Bank Polski J5C.00 — 149.00 
B ank Zachodni ?!) 00 
Sole potasowe 90.00 
K ijew ski 36 09 
S piry tus 18 00 
N o rtlin  29.00 
Modrzejów 8 00 
Ostrowieckie 38.00 
Starachowice 11.50 — 11.25 
H aherbuseh 102 00 

Tendencja słabsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 20, 1,
Żyto cena tranz. 18.20 — 18.25 
Żyto cena o r 'en. 17.50 — 18.00 
Pszenica 21.09 — 21.75 
Owies 2000 -  21.25 
Groch V iktoria 27.00 —- 32.(JO 
Rzepak 41.00 — 43.00

Reszta notowań bez zmiany.
Csoosohienie nuokinae.



3 ft. 6,

W A R U N K I IMPORTU DO STANÓW
E JE D N . W  Ś W IE T L E  N O W E J TA ­

R Y F Y  C E L N E J.
M inisterjum  przemysłu i handlu ro-

rsfozesłało do izb przemysfowo_.handlowych 
odpis specjalnego  sp raw ozdan ia  ekono­
m icznego, opracow anego przez gene­
ra ln y  konsu la t R. P . w New-Yorku, a  
zaw ierającego  obszerne in fo rm acje , nie 
zbędne dla k ra jo w y ch  f irm  przem ysło­
wych i handlow ych, k tó re  e k sp o rtu ją  
lub  zam ierzają  eksportow ać swe w yro­
by  do Stanów  Zjednoczonych A. P .

In fo rm ac je  powyższo, opracow ano 
na  podstaw ie nowej ta ry fy  eem ej z 
1:13(1 r., dotyczą w szczególności te e h n i. 
k i im p o rtu  do S tanów  Zjedn. i obej­
m u ją  z jed n e j s tro n y  obow iązki ekspor 
te ra  (znakow anio tow arów , w ystaw ia­
n ie  fa k tu ry , przedstaw ienie  lis tu  prze­
wozowego, ubezpieczenie itp.), z d ru g ie j 
zaś s tro n y  obowiązki im p o rte ra  i w y­
kaz form alności, n iezbędnych do prze­
prow adzenia w urzędach celnych am.o_ 
rykańsk ich .

P ozatem  spraw ozdanie zaw iera in ­
fo rm acje  o w arunkach  k redytow ych 
w A m eryce, oraz wskazówki, dotyczące 
zw yczajów  i techn ik i sk ład an ia  o fe rt 
pizez f irm y  polskie im porterom  am e­
rykańsk im .

jfplRT: J§7 li
„S2ws?**rrk8a 6©: z da 
Z!©la*‘ (z m a r k ą  Kojjut*)  
j ą  s t o s o w a n e  przy c ł .o -  
fobash iuL-jdke, k O s a k ,  
obstrukcji I k e m l s n l  
Sfiteiuwaeh.

„trw a sarskiii 6orzk!e  2 io lc” 
ł ą  naturalnym łagodnym  środkiem  
p r z e r z y s z e ta ją c y m ,  u ł a tw ia j ą c y m  
f u n s e j e  o r g a n ó w  t r a w i e n i a  i ł i z i a -  
łajseym  przeciwko otyloJel.

D ROBNE OGŁOSZENIA

K upno i sprzedaż.

M ASZYNĘ DO P IS A N IA  zł. 250.—  
sprzedam . K atow ice. R ynek  8. J. lewo.
B A CZN O SC J a n i o  sprzedam  m łyn  
pan .w y  z ko rtp le tnem  urządzeniem . 
F ranciszek  Porw olł. Zebrzydowice, pow. 
R ybnicki.
FO  T O G R A t J E  <io dowodów kolejo­
wych i osobiki.ych. w ykonyw a na po 
czekaniu. L  Za,ega. Sosnowiec, 3-go 
M aja 15.
DO sprzedania w M odrzejow ie dom 
m urow any 18 ubikacji, 140 prętów  p la ­
cu, k tóry  rów nież sprzedam  częściowo. 
Cena przystępna. W iadom ość w adm i­
n is trac ji.
UW AGA! O kazyjne sprzedaże. Dom 
125 ub ikacji, dochód roczny 17.900 zł., 
cena 125.000 z!., w p ła ta  80.000 zł., dom 
20 uo ikacji, ogród 33.000, dom piętrow y 
w tem  sklep  13.500 fo lw ark  100 m org, 
12 m órg og r-du , kom pletne zabudow a­
n ia  98.000 z ł . w p ła ta  65.000, gospodar­
stwo na  przedm ieściu 24 m orgi, 5 m órg  
ogrodu n adające  się na  parcele budo1 
w laną 45.000 zł., w p ła ta  30.000, dom 4 
ub ikacje  około 6 m órg  ziem i, ogród, 
12.500 oraz w iele innych  nieruchom o­
ści poleca Srnrkiew iez, Częstochowa, 
W ilsona 22.
K U P IĘ  pa te  "on używ any w dobrym  
stanie. D ąbrow a, 1-go M aja  N r. 1, m ie 
szkanie 3.

POSADY 1 PRA CE.

K U R SY  Szoferów M echaników  St. K o 
n o p ti. S w o b n b .a  7. Z apisy  codziennie. 
K u rs  p ła tn y  ra tam i.

Wydawca: Betem  Mons»ipr«ka.

Perty maharadżyDolpuru.

PA N  i Panów  poszukuje się do sprze­
daży a r ty k u łu  potrzebnego w każdym  
domu. Nowość w dziedzinie kuchennej. 
Zarobek dzienny 50 zŁ zapew niony. 
K a u c ja  od 19 25 pożądana. Sosno­
wiec, ul. P iłsudsk iego  70. G rynszpan. 
Od 10 — l i  od 3 — 6 pp.
PO TRZEBN A  zdolna “ksped jen tka do 
b u fe tu  1/11. i.lasy w Sosnowcu.
POTRZEBNY zaraz lak ie rn ik  na robo 
ty  piecowe. Zgłaszać się osobiście do 
Zakładów  Przem ysłow ych „Me tal -
sp rzę t“. Sosnowiec, M arjacka  5.

Jeden z najwspanialszych zbio­
rów pereł na świecie należy do ma­
haradży Dolpuru, a koroną tej bez­
cennej kolekcji są trzy olbrzymie 
sznury doskonale dobranych a wiel­
kich jak orzechy laskowe pereł. Do 
tego naszyjnika przywiązane jest 
następujące podanie:

Pewnego razu u drzwi pałacu 
maharadży zjawił się ubogi hindus, 
którego wpuszczono i goszczono 
przez czas dłuższy. Przed opuszcze­
niem pałacu żebrak poprosił, aby 
dopuszczono go przed oblicze wład­
cy, a gdy prośbie tej uczyniono za­
dość*, ubogi hindus w podzięce za 
doznaną gościnność wręczył maha­
radży małe zawiniątko i rzekł:

— Dopóki zawartość tej paczki 
tc-zostanie w twej rodzinie, ty i na-

szczę-stępcy twoi panować będą 
śliwie.

W paczce znajdowały się owe 
trzy sznury pereł. Tajemniczym o- 
fiarodawcą był maharadża z Bena­
res, który porzucił tron, aby się pu­
ścić w pobożną pielgrzymkę, pędząc 
życie świętego.

Perły te nosił on ukryte w łach­
manach, aby doświadczyć, czy po­
tężni maharadżowie zachowują prze 
kazaną im po przodkach cnotę go­
ścinności.

Z pomiędzy wielu władców Hin- 
dostanu, tylko maharadża, Dolpuru 
okazał się wierny tradycji, odwie­
dzając innych, doświadczył b. pan 
z Benares tylko tego. że go od bram 
pałaców szczuto psami.

K ino-Teałr  
• «»

M A G IST E R  praw , energiczny, taktów  
ny, ru ty n o w an y  pedagog poszukuje ko 
rep e ty e ji. O ferty  „E xpreą“, „9999“.

f»Miraż’
ląbrowa Górnicza 

3-go Ma, a 14.

te lefon  3-01.

B aczn ość! N ieo d w o ła ln ie  osta tn ie  dw a dni, w torek 20 
i śrorta 21 styczn ia  1931 roku.

S ztandarow e arcyd zie ło  produkcji polskiej

„ N A  S Y B I R f f

(PŁOMIEftNE SERCA)
W  rolach g łów n ych : |A D W IG A  S M O S A R S K A , A D A M  
B R O D Z ISZ . B O G U S Ł A W  SA M B O R SK I, M IEC ZY SŁA W  

—  F k E N K I łL .  —
Film i lu st io w a n y  śp  evvami w w y a o n a u iu  chóru, Który objeżdża  

po całej Polsi-e z obrazem
UWAGA 1 C.jee dać m ożność  sze iszem u  o ;ótowi zobaczenia  unj- 
p ękn ie jszego  patr io tycznego  firniu Polskiego.  — Ceuy m ej9c 

— zniżone  od 50 groszy do 1 złotego. —
N a stęp ny  rrogram: .o s t a t n ia  Komoanja* z KonracPm V eid iem

K I N O

i i„Czary
w Czeladzi.

PieiWbzy 

w Zagłębiu 
Teatr Świetlny 
i Dźwiękowy

.Nowości1,
BĘDZIN.

T e le fo n  2 62.

O d  p on ied zia łk u  19 do czw artku 22 sty czn ia  r. b. 
Sztandarow e arcydzieło  krajowej produkcji

5$ w e d łu g  oo w ieśc i 
* S te f -n a  Ż ero m sk ieg o„PONAD SMIES.

N adprogram  na scen ie !
P oż»gn a lae  w y s tę p y  /na icom itych  c h iń sk  ch e k w il ib ry s tó w  

, ANASTAZY* jedyny antyp odysta  — cry ik a ry 's ’u a  n« nogach,  
„H.N HAN-HON* zadziw ia  ąca iluzja chińska, — „W.KTORJA i A 
NASTa ZY* N ieb y w a le  ew olucje  na p ionowej draoiuie japońsKiej 

t. zw. „Dr.ibma śmierci*

Wi<rćtce: „T u łaczk a  K siężnej T rubeck  ei".

O d p on ied zia łk u  19 sty cza ia  b. r. i dn i następnych  
W sp an ia ły  kom edjo-dram at d źw ięk o w y  w  10 aktach pt.:

WALCZYK
N A D D U N A J S K !

W  roli tytu łow e': H A R R Y  LIED TK E

iNadprotfrcim: lOu proc dodoicK dźwiękowy
A N O N S . N astęp n y  obraz

S erce  Pieśń i ar S S z A l  JO L S O N K M

A N O N S .

K f l l O RSALTO IC atow śce

Śpiew ~  Taniec — Muzyka
rozwfeseSą wszystkich & ezarowjtym filmie śpiew no- 

— d ź w i ę k o w y m  —

MOJE SŁONECZKO
Vk0dk>9 operetfti 8. 0. da SjYLVA i LEW BRQANA,

W rolach ę ló w n y ch :
Janet G^YNOR i Charles FARREL.

Początek seansów: 2,30. 4,30. 8,30. S,45.

N r. 21.

D E FR A U D A N T  NA PO C ZC IE 
w yciągnął z, liftów  pieniężnych 59.609 

złotych.
W ładze śledcze n a tra f i 

ły  o sta tn io  na  znaczne nadużycia na 
tu te jsze j poczcie, polegające na opróż 
n ien iu  Jistów a przesyłkam i pieniężn 
m i, jak  rów nież listów- poleconych.

Po szczegółowo przeprowadzeniem 
śledztwo ujaw niono  spraw cę kradzieży. 
J e s t  to poczty!jon Franciszek  Sobczyń 
ski. P rocoder swój u p raw ia ł już  od 
dłuższego czasu. — O gólna sum a sk ra  
dzionych pieu-ędzy sięga 50.000 zł.

Sobczyńsktegc aresztow ano, dalsza 
dochodzenie tiw a .

HUMOR.
JU Ż  W IE .

— W ojtek, ja k  zaw ołam  n a  oiełńe 
„Dżon“, to  p am ię ta j się obejrzeć.

— Dobrze, jaśn ie  panie! A jak  ja  i. i 
dę chciał, żeby ja śn ie  pan  się obejrzał, 
to ja k  m am  zaw ołać!

— Głupiś!
— Dobrze, ja śn ie  panie, ju ż  wiem —

W E R SA L  W  K U C H N I.

Zawiadam.am Szanownych Odbiorców i Dostawców, iż
z  d n iem  12 s ty c z n ia  1931 r. p r z e s ta łe m  
b y ć  w ła ś c ic ie le m  s k ła d u  a p te c z n e g o
w  D ą b r o w ie  G ó r n ic z e j  p rzy  u l K ról. J a d w ig i 2 8

Z poważaniem

L. Winogron

— A nton ina  p rzy jm u je  w  kuchni ja  
kiegoś nieznajom ego?

— A b, to  praw da: państw o pozwolą.* 
m oja pani, Ignacy  z trzeciego oddziału 
s traży  ogniowej.

BO BRZE O D PO W IED ZIA Ł.
K siądz m ia ł kazanie  na. tem at; 

„W szystko, co Bóg zrobił, je s t dobrze 
zrobione" — ale gdy  schodził z kazal­
nicy, zastąp ił m u  d regę  człowiek a 
v ie lk im  g arb em  i chcąc księdza zdeto­
nować. rzekł:

— P rz y  pa, rz się, księże proboszczu, 
czy jestem  też dobrze zrobiony?

— J a k  n a  garbatego , to  wcale dob- 
ize  — odrzekł ksiądz niezm ieszany.

ZD Z IW IE N IE .
D entysta: Czy p an i p rzy jm u je?  
Pokojów ka: Nie. K aza ła  w szystkich 

przeprosić, bo ją  zęby bolą.
D en ty sta  (do siebie): To dziwne!

przecież cały  je j g a rn itu r  m am  u  sio. 
bio w kieszeni!

W  SZKOLE.
— Pow iedz mi, przeciw  kom u wal* 

ozył A chilles pod m uram i Troi?
— Przeciw ko P lutonow i.
— Ależ, co znowu; pomyśl.
— Przeciw ko Neronowi.
— Czyś zw arjow ał, czy co?
— A  więc przeciw ko H ektorow i.
— N areszcie, dobrze!
— J a  liapewno wiedziałem , proszę 

pana  profesora, bo się ta k  jeden z n a ­
szych trzech  psów nazyw a, ty lko  nif 
m ogłem  tra f ić  k ió ry .

W SA LO N IE.
P a n  z przedziałk iem : W io pan i, pan i 

A iu, że pan  X  się ożenił? Co to  za 
tem peram ent! Is tn y  W ezuw juszi

P .in i A la: D ziękuję za tak iego  mę­
ża! W ezuwjusz... przecież 011 raz  n a  
150 la t w ybucha.

P IE K A R N IA  do w ynajęc ia  w W ojko 
wicach K om ornych. W iadom ość u  p. 
Ciepl ińskiego  _______ ____
GA RAŻE tan io  do w ynajęcia. A dres 
wskaże A d m in is trac ja  „F.xpresu“.

'.'.W" .1 Zgubione dokum enty.

L IP IŃ S K I H en ry k  zgubił książeczkę 
kasy chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
K A C ZEK  K onrad zgubił książkę woj­
skową, w ydaną przez P . K . U. Sosno- 
w iec ____
ŁISTW G Ń  F -lik s  zgubił książeczkę 
wojskow ą, w ydaną przez P . K . U, 
P io trków . ____ _
IS K IE R K A  Ludw ik zgubił książeczkę 
w ojskową, w ydaną przez P . K. U. Za­
wiercie. _________ _________________
S IW E K  A ntoni zgubił leg itym ację  za 
siłkow ą, w ydaną w P ośredn ictw ie pra 
cy Sosnowiec._________ _______________ _
N O W IŃ SK I Józef zgubił leg itym ację  
zasiłkow ą, w ydaną przez gm inę W, 
Strzem ieszycach.______________________ ■
M ACHA W ładysław  zgubił książkę 
kasy  chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
I .IP łŃ S K I Izy d o r zgubił książeczkę 
kasv  chorych w ydana ,w Sosnowcu.

R Ó 2 N  E.

W YŻYM ACZKI do rep e rac ji p rzy jm u ­
je  F a b ry k a  W yżym aczek „L au ra“ Sos 
no wiec. D ekerta  13. w ejście z podwórza 
I-sze p iętro , codziennie do godz. 5-ej pp.
W  g ru d n iu  ić--0 skradziono rew olw er 
B row ning  F.N. K a lib e r 6.35 n r. 979707 
M arjan  P iasi.o-rski, Zaw iercie.
PR A C O W N IA  ubiorów  dam skich i a* 
p a ra tćw  kościelnych, ornatów , kap, 
baldachim ów , cnorągw i, sztandarów  i 
t. d. zostanie o tw arta  od 1-go lu tego 
b. r  w Będzinie, p rzy  ul. K ościuszki 
Nr. 8 P rzy jm ow ać się będzie uezeaico 
na  p rak ty k ę  szycia i  kro ju .

Druk. ,,Expres Zagłębia** Sosnowiec, cl. ienlralna 1, tel. 4-DŁ


